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Telegraficzne wiadomości.
M a r s y l ia ,  2 . Czerwca. — Pan Lesseps przybył tu wczoraj na parowcu 

pocztowym z Konstantynopola i udał się niebawem do Londynu. Otrzymał 
milczące pozwolenie Porty  do przecięcia Suezu kanałem i wicekról pozwala na 
rozpoczęcie robót przygotow awczych. Uważają za rzecz pew ną, źe wkrótce 
rozpoczną roboty około kopania kanału.

Dziennikom carogrodzkim niew olco pisać o klęsce poniesionej pod 
Grahowem. J o u r n a l  d e C o n s t a n t in o p e ł  bije na artykuł Monitorowy 
rozwodzący się o sprawie czarnogórskiej i utrzymuje prawo zwierzchności 
ł  orty nad Czarnogórą, twierdząc że Porta jest skłonną do uregulowania gra­
nicy. Posłow ie Francyi i R osyi działają wciąż w  najlepszem porozumieniu; 
pan Prokesch bardzo jest czynnym, traci atoli w p ływ  sw ój; postępowanie po­
sła angielskiego nie jest jasne i nieczyni żadnego wrażenia.

L o n d y n ,  4 . Czerwca w  nocy. —  Na posiedzeniu izby niższej w  tej 
chwili odbytem ośw iadczył Disraeli na interpelacyą lorda J. Russia, źe angielski 
komisarz nieograniczone otrzymał pełnomocnictwo i działa zupełnie z francu­
skim i amerykańskim, a w  części z rosyjskim pełnomocnikiem. Jakie podadzą 
warunki rządowi chińskiemu, podać ściśle nie umie.

P a r y ż ,  4. Czerwca. —  Jutro odbędzie się trzecie posiedzenie konfe- 
rencyi.

T r ie s t ,  5. Czerwca. —  W edług prywatnych wiadomości z  Cattaro, za- 
w inęły pod Budua dwa okręty liniowe franeuskie śród w ystrzałów  powital­
nych. Potem wyjechali francuski admirał i jeneralny konsuł do Cettinie i one- 
gdaj ztamtąd wrócili. Rzeczone okręty wojenne p rzybyły  z Grawozy. A n­
gielski okręt wojenny »Coquete« opuścił port Gravosy.

F r a n k fu r t  n a d  M e n e m , 6. Czerwca. —  N a posiedzeniu wczorajszem  
bandestagu pozwolono na budowę mostu na Renie pod Kehlem. Prusy w nio­
sły  o powtórne odnowienie układów względem zniesienia gier bankowych. 
Przegląd wojsk zw iązkow ych odbędzie się W rześniu. —  W  Heidelbergu umarł 
profesor Kortiim.

B e r lin ,  6. Czerwca. —  Najj Pan raczył nadać tajn. dyrektorowi kan- 
eeiaryi, radzcy kancelaryjnemu N a e b e  w  Berlinie, przy w yjściu  ze służby  
publicznej, tytu ł tajn. radzcy kancelaryi.

S t r a lz u n d ,  3. Czerwca. —  KsiążeBrabantu przybył tu wczoraj po po­
łudniu z Putbus i tegoż dnia oglądał w  tow arzystw ie jcnerałporuczaika Pritt- 
witza i komendanta tutejszej fortecy, pułkownika Kappe, fortyfikacye i dziś 
rano udał się w  dalszą podróż do Rosztoku i Lubeki.

,  ,^ .e r ^.D; Czerwca. —  Dotąd milczały dzienniki, jaki był wypadek na­
rad lekarskich nad zdrowiem króla Jmci. Korespondent berliński pisze do ga­
zety wrocławskiej, źe nie tylko chodziło o ułożenie planu leczenia przez lato, 
ale jeszcze o zbadanie stanu obecnego zdrowia króla i czyli za miesięcy sześć 
wróci do zupełnego zdrowia. Niestety, mówi gaz. wrocł., z  tych narad poka­
zuje się jeuao, że czas, w  którym Najj. Pan m ógłby objąć ster rządu, nie da 
»ię oznaczyc i dla tego od czasu do czs.su powstające pogłoski, o zmianie tera­
źniejszego prowizorycznego stanu, bodaj uważać można za osobiste mniemania, 
dn W J *  * W' CU 7SiZ e w  i a d o m o ś c i. —• Arcyksiąże Ferdynand M ax przybył 

Z i , z projektami, względem zmiany organizacyi wewnętrznej 
sroiestw a mmbardzkoweneckiego i zniesienia teraźnieszych kongregacyi na 
stanowe korporacye. —. Dzienniki austryackie podały w iadom ość, źe francuskie 
OKrętv odpłynęły z  morza Adryatyckiego, tymczasem rzecz ta się nie potwier- 

za, po o ręty tylko zmieniły stanowisko i nieco bardzićj na południe zarzuciły 
kotwice. Przez zmianę atoli stanowiska, zniknęła na chwilę obawa, aby nieprzy- 
P p L n‘e 0CZme d-° starcia si$ raif d2/  francuzami a Turkami. W idać, że 

i*  &niGA Wu zani,aru stanowczego oprzeć sie wylądowaniu wojsk tureckich 
I ., ■ ? '‘P ” "  k o « f m „ y 4 l ,  par,.si 4  o iŚ i ,< k z ,l  i i  „a-
meDodleglośd Fort.*™ . * konferencją, je ie lt na nićj nie uszanuj, posłowie 

t v  , V  e względzie jej poddanych chrześciańskich.
inkto w  26 k stai?owcze oświadczenie w yw arło swój skutek, bo nie
lubią w  nasze czasy baw.ć się ogniem. Okazało Ślę też w dalszym ciągu roz-

p d ^ o n n w ^ a d ^ ł^ ź p ^ l  iZe-P 'Srae*‘ m 'a* rozS rzan4 fautazyą podczas obiadu,
•^i >• ’ ,  / ■ 3‘ ckvvda» w  której zanosiło się na wojnę między Fran-

cyą . Anglią w ostatnich czasach ministerstwa palmerstońskiego Pan Cavour

znaczną pożyczkę.2 P° strachu WoJn% 1 w ym ógł na izbach turyńskich

Co się tyczy bilu stanowiącego przysięgę dla żyd ów , rzecz jeszcze nie zo­

stała rozstrzygniętą, bo hr. Lucan cofnął swój wniosek, a izba w yższa u trzy­
mała dawniejsze w  tej mierze postanowienie. Hr. Derby w  końcu dał do zro­
zumienia, ze jeżeli bil dyspensujący żydów  od składania przysięgi w edług formy 
chrzescianskiej będzie wniesiony wobu izbach, natenczas gabinet temu się nie 
będzie sprzeciwiać. O ty łe  tylko m ógł telegraf donieść, źe rzecz co do bilu 
żydow skiego została załatwioną.

. a r f* j ’ ł'™ .'"™ .- —  Ciągle zachodzą skargi ze strony duchowień­
stwa względem okolmka jenerała Espinassa co do dóbr szpitalnych.

Jest nadzieja, ź e ln d e p e n d a n c e  będzie w  Francyi znów  pozwolona. 
n k t ^ w  “ r  D e u t s c h e  P o s t ,  jak wiadomo, tw ierdzi, źe podstawą 
układów z Czarnogórą będzie uznanie zwierzchnictw Porty, która za 
to Czarnogórze pozostawi w  posiadaniu Grahowo. W  urzędowych kółkach 
nie zgadzają się na to , bo książę Danilo przyjął tyiko odstąpione sobie Gra­
bow o , ale me uznał wcale zwierzchnictwa nad sobą Porty. M ówią, źe Fran­
cy a j es,, gotow ą wspierać księcia w  zamiarach jego. R osya z początku chciała, 
a f . °  teJ r7ecz.v rozbierano na miejscu. Propozycyą tę cofnęła; komisya euro­
pejska uda się raczćj do Konstantynopola i nad tą kw estyą tam będzie rozpra-

jS Ł j S g i T ”  "la  *  “  F  w jtknięcia

—  Myinem jes t, co I n d e p e n d a n c e  tw ierdzi, źe na pierwszych dwóch  
posiedzeniach konfereneyi rzeczy tak dalece doszły, źe na trzeciej sesyi już  
kwestya Księstw Naddunajskich będzie ukończoną. Czynności się w  najlepsze 
toczą, ale me tak prędko się skończą. 1

, “  Wczoraj udał się hrabia Hatzfeldt do Fontainebleau, pan Hubner do­
tąd żadnych meodebrał zaprosin, rów nie jak Fuad basza. D w ór wraca do 
Paryża w  środku Czerwca.

r , 0 n A n glia .
L o n d y n , 2. Czerwca. — T im e s  z  innego tonu prawi o Czarnogórcach, 

ani sen to dotąd czynił. Dziennik ten nie chętnie patrzy na francuskie okręty  
wojenne znajdujące się nad brzegami dalmackiemi.

Krsjisika miejscowa.
P o z n a ń ,  7. Czerwca. (Teatr polski.) Przybyła nam jedna mila i stała 

rubryka w sprawozdaniach, to jest teatr polski z Krakowa. Publiczność na­
sza chętnie teraz na reprezentacye uczęszcza, a na wczorajszej był w  calem 
znaczeniu słow a natłok. A rtyści w  ogóie podobają s ię , nowe siły  nokrzepiaią 
starsze, a do szczęśliwych nabytków tćj drużyny policzyć moźem y‘pannę Fta- 
sinsaą, , tora i organ ma piękny i branie się baruzo odpowiedne rolom. W czo­
raj w ystępow ała w  roli Edmy a dziś ujrzym y ją  w  .Ż yd ach . J. Korzeniow­
skiego, jako księżniczkę Zohą. Bardzo ciekawi jesteśm y, jak w tym roku będą 
oucgrani Żydzi bo to najlepsza komedya nowoczesna Korzeniowskiego, ma wiele 
dramatycznego, sw ojego a prawdziwego, d la teg o  .Ż y d z i, mają i mieć będą 
stałe rubrum w repertuarze teatralnym. Nie tak wczorajszy dramat .Rodzina 
zbojcowM aupraU, chociaż go napisała Georgs Sand. W  powieściach wyborna 
w dramacie słaba, lubo sytuacje umie w ynajdyw ać. Tak rozchukanemu Ber­
nardowi umiała założyć kaganiec miłosny, którym go z tygrysa przemieniała 
co chwilę w  gołąbka^ była to miłość jego dc Edmy. Trudne przejścia umiał p. 
Karol Królikowski cieniować wybornie i do końca uw agę publiczną na siebie 
zwracać. Pan Krajewski jako Jan Mauprat także był zajmującym. Jednera 
słowem  w szyscy artyści przykładali się "starannie do odegrania tej sztuki jak 
najlepiej. Jednę tyiko uwagę niech pozwoli nam sobie uczynić sz. dyrekeya 
teatru, abv tak długie sztuki, jak wczorajsza, nieczęsto się powtarzały, bo 
od 7 godz do w poi do jedenastćj w  nocy w ysiedzieć na jednem miejscu pod­
czas upału, to me każdemu dano. 1

_ S r e m ,  5. Czerwca. —  Nasza szkoła składająca się z trzech klas S exty , 
Duinty i Quarty, z wykładem nauk w dwóch niższych klasach po polsku i po 
V!®™'?™." P°doosl si? Pod, kazdJ m względem i spodziewamy się , iż po 
w ielkiej nocy w roku przeszłym przybędzie jeszcze Tertia i now y nauczyciel 
tak ze dojdzie do stopuia progimnazym, w  którym będą uczniowie przysposa­
biam do sekundy gunnazyalnej. Szkoła ta nie jest założona na wzór pryw a­
tnych , które sposobem fabrycznym kształcą um ysły, aby co prędzej odpow ie­
dzieć koniecznym przepisom egzaminacyjnym, bez rzetelnej i trwalej korzyści 
ogólnego uksztalcema ale z wolna prowadzi dzieło ukształcenia gruntownego 
aby dac dow od, ze szkoła ta nietylko zasłużyć może na podniesienie iej na’ 
progim nazyum, ale nawe t  z czasem na samo gim nazyum, a do tego potrzeba



oględności, pracy nieustającćj i wytrwałości, a do tych przymiotów przeło­
żony i nauczyciele tego zakładu naukowego zmierzają.

Jffarmarh wełniany.
W r o c ła w , 4. Czerwca. —  (Gaz. \vr©cł.) —  Jarmark wełniany dziś się 

ukończył i zupełnie takim był jak na poęzątkju, co plęjtsża, nawet bardzićj
0 wełnę sig ubiegano, ponieważ niebyło już w  czepp wybierać.- Ściśle taż 
nietrzymano sig stosunku spadku cen i w  pfżecięciu różnica największa zacho­
dziła ido cen zeszłorocznych od 5 do 6 tal. Najczynniejszymi byli zagraniczni 
fabrykanci z Anglii i Francyi. Nasi nieco sig wstrzymywali, ponieważ ceny 
wełny nie stały w odpowiednim.stosunku dó wysokości fabrykantów. Czekają 
więc na wypadki po innych targach i dopiero wówczas zaczną kupować, gdy  
nabiorą pewności w cenach.

Gazeta wrocławska mówi o tegorocznym jarmarku wełnianym, źe dziwne 
przychodzi jej rzeczy pisać o tegorocznym jarmarku. Wczoraj z rana, zale­
dwie rozpoczęła sig sprzedaż publiczna, już ze wszystkich części rynku odwo­
żono wełnę i tak trwało przez cały dzień, wieczorem bodaj połowa wełny po­
został* na rynku niesprzedana. Dziś wieczorem będzie więc po jarmarku. 
Dwa dni więc przed kalendarzowym jarmarkiem, targ się ukończył.

Zapowiadano producentom źe ceny spadną od 15 do 20 procent i już na 
pół temu wierzyli, gdy na raz kupcy postąpili i ceny do zeszłorocznych usta­
liły sig ze spadkiem 5 do 8  procent tylko, co nadzwyczaj ucieszyło produ­
centów. Ztąd poszło, że targowano sig bardzo krótko, bodaj kilka minut, 
a nigdy tak spokojnie ugód niezawieraao. Kupców zachęcało do kupna 1) 
ogromne współubieganie sig, 2) mniejsza ilość wełny do dawniejszych, 3) do­
broć wypranego towaru.

Dziś widzimy panów dziedziców, jak to mówią, hulających po mieście, 
gdy innemi laty siedzieli jak zaklęci na swych wańtuchach. Wielu przecie, 
a szczególnićj urzędników gospodarskich już odjechało do domu. Nie małą 
było to dla przybywających niespodzianką, gdy widzieli taki pospiech na targu. 
Jakaż to różnica dziś a przed trzema laty, gdzie producenci przedrażali swą 
wełnę i zakwasili sobie jarmark wełniany. Miara przeto, jak we wszystkiem, 
tak i w  tćm, jest najlepszym środkiem do ułatwiania sprzedaży. Co sig tyczy 
szlachetnej wełny pokupność jćj najlepiej świadczy za jćj utrzymaniem, i myi- 
nem było tych zdanie, źe trzeba teraz wrócić do średnich owiec. Fabrykanci 
mówią, ź e o  średnie łatwo wszędzie, ale o najprzedniejsze gatunki bardzo tru­
dno, gdyby wigc powszechnie sig rzucono dc średnich, konkureneya między 
jednym gatunkiem wypadłaby dla niego samego ze szkodą.

Żałować nam przychodzi tych, którzy byli znagleni przedać wełnę na 
owcach. Stracili od 10 do 12 tai. na centnarze, a strata tćm jest dotkliwszą, 
źe inne gałęzie gospodarskie niepopłacają tak bardzo, aby mogły stratę ową 
pokryć. Sprzedawanie wełny przed strzyżą jest bardzo szkodliwem dla produ­
centów, bo jeżeli zepsują sig widoki podczas jarmarku, wówczas kupcy czynić 
będą zarzuty przeciw dostawionej wełnie i potrafią sobie na inny sposób w y­
nagrodzić uszczerbek, a jeżeli na targu pójdą ceny w  górę, wówczas strata 
widoczna gospodarzy. Radzimy przeto tym co mogą przetrzymać, aby wełny 
przed strzyżą niesprzedawali.

Wiadomości HteracSiie.
P ozn ań . —  »Przeg!ądu poznańskiego* poszyt 3ci zawiera następujące 

przedmioty: 1) Raport Teofila Bieczyńskiego. 2) Porównanie Zygmunta III. 
2j Władysławem Jagiełłą. 3) Wiadomości bieżące: a) Piśmiennictwo: Pamię­
tniki Bartłomieja Michałowskiego przez autora Listopada. Część 1 ,  3 tomy.—• 
Pamiętniki Bartłomieja Michałowskiego przez Henryka hr. Rzewuskiego. Część 
II., 5 tomów. Zbiór pamiętników do dziejów polskich wydał Włodzimierz 
Stanisław hr. da Broel-Plater Gwiazdka Cieszyńska, pismo dla zabawy, nauk
1 przemysłu. Wiadomości historyczne o mieście Kłecku, zebrał ks. Józef Dy- 
dyński. b) Kronika zdarzeń w świecie katolickim, c) Sprawy publiczne: 
Reformy w państwie rosyjskiem. — Zakład wychowania zakonnic Serca Jezu­
sowego. —  Sprawozdanie dyrekcyi towarzystwa Pomocy Naukowej.

W a r sz a w a . —  Szósty zeszyt »Wieóca,« pisma zbiorowego, ofiarowa­
nego ś. p. Stanisławowi Jachowiczowi, wyszedł z pod prasy i zawiera arty­
kuły: Antoniego W agi, Bolesława-Wiktora-Ant. Gostyńskiego, Joanny Bele- 
jowskićj, Lcony Krysińskićj, J. Badowskiego, Aleksandra i Ludwika Kra., 
Łukasza Włodarkiewicza, Ant. Połujańskiego, Józefa z Ojcowa, Wiktora Dlu- 
żniewskiego, Julii Kwaśniewskiej, Józefy K ., Antoniny Machszyńskiej, Feli­
ksa Horaickiego, Juliusza Zwierkowskiego, Jana Nep. Kamińskiego, L ., A. J., 
Waleryana hr. Krasińskiego, Józefa M. i bezimiennego. Prenumerata wynosi 
rśr. 4  kop. 50.

— »Paraiętnik Religijno-Moralny* za m. Czerwiec, wyszedł z druku i za­
wiera: Wyjątek z podróży po Wschodzie, przez A. Muchlińskiego, (dokoń­
czenie); Jakób i Ezaw, przez ks. W . Serwatowskiego; kościół w Leźejsku; 
Co jest uczciwszera, wierzyć czy nie wierzyć; Mowa miana 15. Marca 1858 r., 
przy wprowadzeniu do kościoła zwłok ś. p. ks. Jana Pniewskiego, prałata dzie­
kana kolegjaty pułtuskiej i kanonika katedry płockiej, przez ks. Jana Kąckiego; 
Życiorys ś. p. ks. Jana Pniewskiego; Poświęcenie kościoła w Jakobsztacie; 
Wiadomości naukowe i bibliograficzne; Kronika kościelna i rozmaitości; z W ar­
szawy; a Kłodawy; z Dyecezyi płockiej; O śmierci ś . p. ks. Michała Żytkie- 
wicza; z Zagranicy; Korespoudencya duchowna; Obrazy z życia paster-

Ćtjsrwiec 28  pien., £  list., na Lipiec 29 pien., $  list., ba Sierpień 2 9 f  pien.,
£  pien.

Okowita (beczka po 9 3 0 0 §  Trallesa) bez zmiany; w  miejscu (bez beczki) 
1 3 iV —Tg (z beczką) na Czerwiec 14 list. i pien., na Lipiec 1 4 j pien., T'2 list,, 
ńa Lipiec Sierpień 14$ list., Tz  pien.

G d a ń sk , 5. Czerwca. — Cały upłyniemy tydzień mieliśmy najpiękniej­
szą pogodę. Noce jednak były chłodne. Oziminy stoją przepysznie, jarzyny 
dobrze, rzepiki nawet i rzepy znacznie sig poprawiły.

Toruń przebyło od 29. Maja do 4. Czerwca: pszenicy 98,760 szefli, żyta 
33.060, grochu 7920, siemienia 6960, jęczmienia 720. Belek sosnowych 
14,774, dębowych 1666. Bali łasztów 381. Orzechów włoskich 72 cetn.

Woda ze stopy 1 cali 5 podniosła sig do stóp 2 cali 5.
Ożywienie targów angielskich o którem w  ostatniem sprawozdaniu dono­

siliśmy, przy pięknej pogodzie zupełnie zniknęło a handel w nową zapadł sta- 
gnacyą, kupujących niebyło i ceny osłabły. —  Pomimo źe dowozy krajowe 
i zagraniczne ledwo na pokrycie konsnmcyj wystarczają, spekulanci nie mają 
odwagi wchodzić w interesa zbożowe.

Na targach szkockich, irlandzkich i prowincyonalnyCh podobna obojętność

'L w ó w . — Nr. 20. Dodatku tygodniowego do G a z e t y  l w o w s k i e j  za­
wiera: 1) Wacław Hieronim Sierakowski, starowierny pasterz z XVIII. wieku 
przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. Dokończenie topografii miasta Lwowa. 
Ulice, gmachy, kościoły i posiadłości przedmiejskie Objaśnienie herbu na ar­
senale miejskim. 2 )  Wychowanie publiczne. Stan szkół, nauk i uczniów w r. 
1 8 5 6 /7 . L Uniwersytet lwowski (dokończenie), łł. Zakład medyczno-chirur- 
giczny we Lwowie. 3 ) Fundacyo dobroczynne we Lwowie i za Lwowem da­
wne i teraźniejsze. Karola Lingera stypendyum na jednego słuchacza medy­
cyny albo dwóch chirurgów. 4) Unia Brzeska. Dokument z roku 1596.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 5. Czerwca 1858.

(węcpel po 25 szefli) po eesaeh mu bardsićj spadających; es

W e Francyi handel zbożowy nie miał charakteru pewnego, w  miarę wię­
kszych lub mniejszych dowozów ceny cokolwiek się uchylały lub przybierały, 
a wstręt do spekulacyj był widoczny.

Na naszćj giełdzie pod wpływem niepomyślnych zagranicznych wiadomo­
ści ochota do kupna ustala i ceny się o 1 do sgr. na szeflu, a w  niektórych 
wypadkach i więcej cofnęły. Trzymający zboże o ile możności opierali się 
zniżeniu, hcz ze strony kupujących zupełna była obojętność i apatya. Żyto 
również spadło o 1 do l £ sgr. blisko na szeflu.

W ciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 33,000, żyta 41,400, ję ­
czmienia 5100, grochu 2700.

Płacono za szefel pruski wagi berlińs. T al. sgr. fen. Tal. sgr. fen.
Pszen ic/ 8 9 — 92 2  11 8  2 16 3

9 3 - 9 5  2  16 8  2  22 6
. » 9 5 - 9 6  2  25 10

ż y ta  91 1 10 -  1 11 —
Jęczmienia 72—81 1 7  6 1 16 8
Grochu 1 28 —  2  1 —

Po dzień 1. Czerwca było na spichrzach gdańskich 179,400 szefli psze­
nicy, 190,380 żyta, 26,280 owsa, 11,760 grochu, 4860 rzepiu, 2040 siemie­
nia, 360 rzepia.

W  ciągu Maja wysłano za granicę z gdańskiego portu: pszenicy 296,820  
szefli, żyta 216,780, jęczmienia 51,720, owsa 27,120, grochu 29,640, sie­
mienia 2040, rzepiu 1800.

W drzewie żadnych prawie nie było obrotów.
Kursa zam ian: Londyn 1 9 9 f. Amsterdam 102.

Aleksander Makowski <$• Comp.

Przybyli do Poznania 6. Czerwca.
B A Z A R :  Niegolewski z W łościjew ek, Zakrzewski i Grodzicki z Polski, Szumami 

z W ładysław ow a, Zakrzewski z W yszek, Bojanowski z Krzekotowic, Skrzydlewski 
z Zaborowa, Guttry z Paryża, Stabiewski z Berlina, Łaszczewski z Jeżewa. 

H O T E L  K R U G A : Freygang z Szczecina, Volkmann i Schmidt z Stralsundu. 
H O T E L  E I C H B O R N A : Schreiber z Jeżew a, Herrmann z Przyborowa, Fraok z Ulm , 

Karpowski z Szamotuł.
P O D  T R Z E M A  L IL IA M I: Haake z W aldenburga, Kaufer z Czerwonaka, fluttel 

z Swarzędza,
W  M IE S Z K A N I U  P R Y W  A T N E .V I: Behlow  z Bohlsehau, ul. Magazynowa 15.

Z d nia  7. Cz e rwca .
B A Z A R : Paliszewski z Gębie, Potworowski z G oli, Kierski z P odstolic, Mielęcki 

z Nowejwsi i Zakrzewski z Ziółkowa.
H O T E L  R Z Y M S K I B U S C H A : Kollmeyer i Zedlitz z W rocławia, Hardt z Leńnep, 

Lussahop z H anow ru, Diamant i Plessner z W rocław ia, Jacobi, Lcichtentritt, 
Jaffe i Ilirschberg z Berlina, W reschner z Frankfurtu n. M .,  Zeissing z Zeganu, 
Jasiński z Michałczy, W aligórski z Rostworowa i Strauven z Pawiowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L IU S A : Kryger, Isaacsohn, R eichel, Lowenberg, 
Markwald, W iener, Halle i W olff z B erlina, Cobn z Heidingsfelde, Boas z Skw ie­
rzyny n. W .,  Lehmann z Kościana, Stoltenhoff z A achen, Raszewski z Szczepó- 
w icy , Unger z W iednia, Znaniecki z Mechlina, W ęsicrski z S łu p i, Sperling ż  K i- 
kowa, Hoffmann z Rucbocic, W otzcl z L osn itz, Pilet z Szremu, Kruger z W iele­
nia, Rostkowski z Goliny, W andrey z Kościana, Auerbach z Żarów, Kultner z Kró­
lew ca , Reichard z Limbach, Neumann z W iirzburga, Kleiber z Drezna, W erner 
z Reichenbach, Reimann z Elberfeldu i Rege z Dusznik.

H O T E L  R U  N O R D :  Grave z Rorku, Moszczeński z Jeziorek, Unrug z Małpina, 
Gorzeński z Gębie, Chłapowski z Szoldry, Modlibowski z Siedlem iua, Zemurski 
z Błotnik, _ Sławski z Komornik, Merdaszewski z Boruszyna, Scbur z Maciejewa, 
Glas z Kościana, Jahn i Iturzig z K rosna, Jahn z Szczecina, Schops z Kobylina, 
Laehmann i W ollmann z Berlina, Gruszczyńska i Kallmann z Gniezna, Opolski 
z Śinirłowa, Lelnnann 7. Bnina, Zaydel z Obornik, W itzki z Berlina.

O E H M IG A  H O T E L  F I śĄ N C U S K I : lir. Plater z W roniaw, Gajewski z Komorza, 
Kadońska z Rudniczs, Schwarzbach z W ielenia, Feigelt i Liedeit z Linowca,

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Monicke z W itichow a, Pilz i Bruks z Zielonejgóry, 
Hepkowski z Opatówka, Hahn z Kąpieli, Dutkiewicz z Katarzynawa, W ągrowicki 
z Szczytnik.

H O T E L  P A R Y Z K I : Kierski z Małachowa, Bendkowski 7. Szamotuł, Kierski z  Bia- 
łężyc, Lubiński z VVoli, Mierzyński z B ytynia, Ulatowski z Morakowa, Petschke 
z Polski, Karczewski z Orzeszkowa, Lieberg z Bydgoszczy, Sminiewski z, W olj, 
Jerzewski z W rześni.

H O T E L  B U D  W I G A :  Dohn z Gniezna, Haase z  Zerkowra, Schaps z W rocławia, 
1 Leiser, Smuszewska i Elias z Mowego miaota, Kasztan z W rocławia, llirsch i'Na­

than z Krotoszyna.
E I C I I E N E R  B O R N : Lissner z Obrzycka, Reich z W rześnią Ilerzfeld z Grodziska, 

Abraham z Dolska.
P O D  K O R O N Ą : Landsberg z Królewca, Abraham z Zielonejgóry, Czapski z W ro­

cławia, Brie z Rawicza.
W  M IE S Z K A N IU  P R Y  W  A T N E M :  Timreck z W ulki, Herzberg z Ro.sgart, 

Buttcrmikb z Leszna, ul. Magazynów* 15
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Teąłr polski z Krakowa. „

Dziś w  poniedziałek dnia 7. C zerw ca: 'Żydzi, 
kom edya w  4  aktach przez Korzeniowskiego.

K sięgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W Pozna-
>leca:
c Czerwiec pośw ięcony czci najsłodszego se r­

ca Jezusow ego. W ydanie drug ie  znacznie p o ­
mnożone. Cena . . ' ........................   20  S g r.

S P R Z E D A Z  KONIECZNA. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w ydział dlą sp raw  cyw ilnych.
P o z n a ń ,  dnia 23. M arca 1858.

N ieruchom ość z m łynem  w odnym  do J a k ó b a  
P r z y g o d y  należąca, w e wsi C z e r w o n a k u  pod 
N r. 11. położona, oszacowana na 10 ,787  T al. 2  
S g r. 6  Fen, wedle tax y , mogącćj być  przejrzanćj 
w raz  z w ykazem  hypotecznym  i w arunkam i w  R e- 
g is tra tu rz e , ma być d n i a  19.  L i s t o p a d a  1858. 
p rzed  południem  o godzinie l i t e j  i po po łudniu  w  
miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sprzedana.

W ierzyciele , k tó rzy  dla p retensy i rea ln e j, z  księ­
gi hipotecznej nie w ynikającej, zaspokojenia poszu­
kają  z summ szacunkow ych pow inni się z p re ten - 
syam i swemi do nas zgłosić.

Niewiadomi z p o by tu  w ierzycie le :
!) ' nieznajomi spadkobiercy K a r ó  l a  F r y d e r y k a  

S t o c k ,  dziedzica d ó b r ,
2) nieznajomi spadkobiercy O t t o n a  T r e s k o w ,  

dziedzica d ó b r, 
zapozyw aw ają się niniejszem publicznie.

O B W IE SZ C Z E N IE
Poznań , dnia 25. M aja 1858.
W  interesie konkursow ym  po P io trze Ł a b f d z ­

ikim,  H e n r y k  R o s e n t h a l ,  kupiec tu tejszy , defi­
n ityw nym  adm inistratorem  m assy konkursow ej mia­
now any i wedle przepisów  praw a zobow iązany zo­
stał.

K r  ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydzia ł, I.

O B W IE S Z C Z E N IE  ~  """
W  interesie konkursow ym  kupieckickim nad ma­

jątk iem  H e n r i e t t y  z S c h u l z ó w  Ż u r o r o S k i ć j :  
o tw orzonym , kupiec H e n r y k  R o s e n t h a l  w  Po­
znaniu definityw nym  adm inistratorem  m assy K on­
kursow ej ustanow iony i zobow iązany został.

P o zn ań , dnia 31. M aja 1858.
K r ó l ,  S ą d  p o w i a t o w y ,  w ydział dla sp raw  

cyw ilnych.
K om issarz K onkursu  (podp.) Mi i t z e l l .

S P R Z E D A Z  K ON IECZN A .
K r ó | .  S ą d  p o w i a t o w y  w  G n i e ź n i e  

Gniezno, dnia 28. G rudn ia  1857.
D obra szlacheckie w  prow incyi Poznańskiej w  po­

wiecie Gnieźnieńskim położone, K a r s e w o  I. czę­
śc i, do R o m a n  a B oj  a n o  w  s ki e g o  należące, osza­
cowane na 2 2 ,302  T al. 12 S gr. 7 Fen. wedle ta x y  
mogącej być przejrzanej w raz z w ykazem  hy p o te­
cznym  i w arunkam i w  R eg istra tu rze , m ają być d n i a  
3,  W r  z e ś n i a  1858. przed południem o godzinie 11. 
W miejscu zw yk łych  posiedzeń sądow ych sprzedane.

N iew iadom y z poby tu  sw ego dziedzic Dr. R o ­
m a n  B o j a n o w s k i  zapozyw a się niniejszem na te r­
min publiczmć.

W ierzyciele, k tó rzy  względem pretensy i realnćj 
z księgi hipotecznej nie w y pływ ającej z ceny kupna 
swego w ynagrodzenia żąd a ją , m uszą sw e preten- 
sye u S ądu  subhastacyjnegó zameldować.

Osiadłem w  mieście tutejszćm  jak o  nauczyciel j ę ­
zyka francuskiego i mam zam iar założyć pensyonat 
z m łodych lu d z i, k tó rzy  ju z  są  łub  k tó rzy  mają 
p rzy jśd ź  do G im nazjum  L e s z c z e ń s k i e g o .  R o ­
dzice, k tórzy  by  chcieli mnie zaszczycić swera zau ­
faniem , pow ierzając mi sw ych  synów , m ogą liczyć 
na to , że sumiennie starać się będ ę , iżby synow ie 
ich moralnie i naukow o w  postępach się odznaczali; 
p rz y tć m , g d y  w  moim dom u ty lko  moim rodow i­
ty m  francuzkim  i prócz tego angielskim językiem  
rozm ow a się odbyw ać m oże, m ogą zarazem być 
przekonanem i, iź synow ie ich w  tych  języ k ach  tyle

Eotrzebnych w krótce znaezne zrobią: postępy. U- 
ształcony na uniw ersytecie francuzkim i nie tak da­

w no  jeszcze będąc sam nauczycielem publicznym  j ę ­
zyków  staroży tnych  w e F ra n c j i ,  i w e w zględzie 
ty m  pomoc szkolną synom  mi pow ierzonym  dać 
m ogę. W reście Professor K a r w o w s k i  p rzy  Gi- 
m uazyum  w L e s z n i e  będzie łaskaw  dać o mnie 
każdemu interessowanem u bliższą wiadomość.

L eszno, dnia 1. Czerwca 1858.

& e v le r e »

G uw ernantkę
M. M eyzn era
rogu.

w skazać może 
p rzy  ulicy W odnćj i G arbar

• A  s a t  s a k
O B W IE SZ C Z E N IE ,

Podaje się niniejszem do wiadomości publicznej, iź 
tegoroczna w ystaw a zw ierząt d n i a  30.  C z e r ­
w c a  od godz. 8mćj z ran a , pochód prem ijo- 
w auych  zw ie rzą t, jak o  też w ystaw a narzędzi 
rolniczych d n i a  1. L i p c a  od godz. 2ićj z p o ­
łudnia n a  p l a c u  d z i a ł o w y m ,  

w yścigi zaś konne
d n i a  30.  C z e r w c a  z południa o godz. £4tćj i 
d n i a  2.  L i p c a  p rzed  południem  o godz. 41Q. 
jak o  też po południu o godz. 3ciej n a  t u t e j ­

szym  tarze  w yścigow ym  odbyw ać się będą.
Bliższe szczegóły w  program ach dziennych og ło ­

szone zostaną.
In teresow ani panow ie kupcy, jako teź  fabrykanci 

narzędzi ro ln iczych , k tórzy  by się z pięknie w yro - 
bionemi i cennemi przedm iotam i popisyw ać i w  w y ­
staw ie udział mieć chcieli, nie om ieszkają zgłoszeń 
w  tej mierze jak  najrychlej do podpisanej D yrekcyi 
nadesłać.

A kcye , bilety  na try b u n ę  i p rogram y sprzeda­
w ane będą dnia 29. i 30 . C zerw ca, 1. i 2- Lipca 
w  K antorze podskarbiego, Pana D r a . C c g i e l s k i  e g o , 
p rzy  Nowej ulicy N r. %, jako  też p rz y  trybun ie  sa­
mej. Panow ie re s ta u ra to ro w i, k tó rzy  miejsca na 
to r . a w yścigow ym  na czas w yścigów  konnych  
o trzym ać sobie ży czą , w inni są  postarać  się o po­
zwolenie do w ystaw ienia nąroiotow u  Król* B y re -  
k to ryum  P o lic ji ,  dnia zaś 22 . C zerw ca po połud. 
o godz. 4ej staw ią się na placu to ru  w yścigow ego, 
gdzie im przez podskarbiego T o w a rz y s tw a , Pana 
Dra. C e g i e l s k i e g o  w spólnie z Inspektorem :Polic ji 
Panem  R o s e  miejsca oznaczone i takow e za poprze­
dnią opłatą ugodzonej dzierżaw y w skazane im zostaną.

P o zn ań , dnia 1. Czerw ca l8 5 § .
D y r e k e y a  T o w a r z y s t w a  b u  u l e p s z e n i u  

c h o d o w a n i a  koni itd. w  W . K s i ę s t w i e  
P o z n a ń  s k ie jn .

Jenera luy  sekretarz  Podskarbi T o w arzy stw a  
K u h l w e i n .  Dr .  C e g i e l s k i .

M c y a  m e b l i .  2
W e w torek  dnia 8 . Czerwca r. b. przed południem 

od godzinie 9tej sprzedaw ać będę w  dbniu B e r n ­
h a r d  t a  p rzy  Berlińskiej ulicy N r. 13. naprzeciw  
D yrekcyi K ról. P o lic ji,

rozmaite meble mationiowo 
i brzozow o

jak o  to : s t o ł y ^  k r z e s e ł k a ,  k o m o d y ,  z w i e r r  
c i a d ł a ,  c h a i s e l o n g i ,  u m y w a l n i e ,  s z a f y  itp.
wielkie (łkem wystawne. uirswia- 
mi \ pudłem szklannem* fun­
tów mosiędsu w Smwałkach, 
wazki do słota* obrazy* steore- 
osfcopy* machiny elektryczne , 
perspektywBsi teatralne i roz­
maite inne przedmioty,, a to przez 
publiczną licytacyą najw ięcej dającem u za gotów kę. 

SApscMiZ* K ról. K om issarz aukcyjny.

W  dominium J S m o y u lc u  pod f iS o ła ń -
C zą  przedaw ać się będzie d rogą  publicznej iicy- 
tacyi dnia 28. m. b. inw entarz ży w y  i m artw y , a 
mianowicie: 1300 ow iec, 12 koni, 4 0  w ołów , 27  
k ró w , 60  sztuk mlodociaunnego b y d ła , śró tow nik , 
w ozy, p ługi i inne porządki gospodarcze.

21. b. m. odbędzie się na probost wie w  S ł o t -  
publiczna licy tac ja  na m eble, pościel, bieli­

znę ,  srebro, książki, kw iaty  i t. d. pozostałe po śp. 
X . Dziekanie K o p e r s k i m  a 5. Lipca na liczD y in ­
w en tarz  ży w y  i m artw y  gospodarczy.

A n fc c y a
Z m assy konkursow ej ś .p .  dzierżaw cy dóbr K o n ­

s t a n t e g o  K a l k r e u t h .  nad k tó rą  mi zarząd  po­
w ierzonym  zosta ł, sprzedane będą publicznie n a j­
więcej dającem u:

1 ) d n i ą  14,  C z e r w c a  po południu o godz. 3ej 
w  O s t r o  w i e c z n i e  pod B oiskiem , c z t e r y  c u g o ­
w e  k o n i e ,  d w a  b o n i e  r o b o c z e  i cztery szory 
pow ozow e.

2 )  d n i a  16. C z e r w c a  po południu o godz. 3ej 
w Ś r e m i e ,  juw ele , klejnoty, oraz i przedm ioty 
z ło te  i s re b rn e .

3 ) d n i a  17.  C z e r w c a  po po łudn iu  o godż. 2ej 
w Ś r e m i e  b i b l i o t e k a  w i ę c e j  j a k  109  t omów 
o b e j m u j ą c a ,  p o m i ę d z y t e m i  L e k s y k o n  k o n -  
w e r s a c y j n y  M e y e r a z  a t t a s a m i i U n i v e r  s u m  
M e y e r a .

4)  d n i a  23. i 24. C z e r w c a  k a ż d ą  r a z ą  p  r z e d  
p o ł  u d  n i e m  o godz. 9tej w  O s t r o w i e c z n i  e szkła, 
porcelana, koprow ina , mosiądz i różne inne przed • 
m ioty, mianowicie kilka flint i narzędzia m yśliw skie.

5 ) d n i a  30.  C z e r w c a  przed południem o godż. 
9  tej w  O s t r o  w i e c z n i e ,  dobrze u trzym yw ane 
S k r z y d ł o ,  meble i sp rzę ty  dom ow e, uiepokryta 
bry.czka, dw a konie w ierzchow e, pościel i td.

S re m , dnia 4. Czerwca 1858 .
Rzecznik B a u e r m e i s t e r .

Wodna kuracya ze szwedzką, 
gimnastyki

w  IPelomfci&cSa p rzy tG itańslk ia ,
w  jednej z najśliczniejszych okolic całej E u ­
ro p y , stykającej się z s ław ną  O l i w ą ,  od 
kościoła O l i w s k i e g o  pó ł ćw ierć mili od ­
leg łe j, u  dołu g ó r rom ansow ych pośród  
miłego lasu  bukow ego, z paradnem i zak ła­
dami i prom enadam i, z w idokiem na m orze 
Bałtyckie i cudow ny jego  o k rąg , ■— odzna­
cza się nad w szystk ich  innych podobnych 
w y b o rn ą  i obfitą w o d ą , m ierną cen ą , do­
brem  urządzeniem  i pilnem zaw iadow aniem  
k u ra c ji.

SD, d im m e r  mann*
właściciel zakładu.

D r. med. SeMłdbueh, 
lekarz zakładu.

Maszynka do s i l e n i a  czyli 
f cechowania bielizny.

W skutek  kilkoletnich dośw iadczeń nad u- 
doskonaleniem cechow ania bielizny, dosze­
dłem  ostatecznie do nader ła tw ego  i zda­
niem pow szechuem  bardzo  praktycznego  
p rz y rz ą d u , jak i śmiem Łaskaw ej. Publ i ­
czności pokęjć  w przekonaniu , iź takow y  
wszelkim potrzebom  w tćj m ierze n a jzu p e ł­
niej odpow ie, p rzew y ższa jąc  nadto tan io ­
ścią wszelkie do tąd  u ży w an e  p rzy rząd y . 
W  rękojeści r.aksztaił pieczątki z mocnego 
drzew a w yrobioną, w k łada ją  się dw ie lite- 
r y  gotyckie, k tó re  za pom ocą śrubk i p rzy - 

% tw ierdzone, pociągają się cienką w arstw ą  
I czarnej farby , poczem litery  na  bicliznie się 
i odciskają. P o  w ytłoczeniu  c y fry  wkłada  
\ się liczba do oznaczenia nume r u  sztuki. Ł i- 
* te ry  są trw ale  bo w yrobione żć stali, czer- 
! nidło zaś w  m ałych puszkach p rzysposo - 
J bióne.do sp rzedaży , zachow uje się do zu - 
i pełnego zdarcia sztuki. M ając obecnie za- 
I pas kilku tysięcy  sztuk go to w y ch  tego ro - 
I dzaju  z n a c z n i k ó w  b i e l i z n y ,  sprzedaję i 
i je  po cenach następu jących  n a d e r  um iarko- | 
j  w anych : :

Stem pel czyli rękojeść z  dw om a literami 
gotyckienii . . . . . . . .  15 S g r.

Pojedyncze litery  gotyckie po 4  »
Liczb 1 4 , którem i 68  sztuk 

znaczyć można kolejno n u ­
merami ....................................... 17
Puszka c z e rn id lą ...................... 7

Prócz tego Otrzym uje ku p u jący  bezpła­
tnie przepis d rukow any  dla łatw iejszego 
zapoznania się ze- sposobem cecho,wanią.

W'. M m ochow ski w  Bazarze. 
R ytow nik  i picczętarz.__ p

  ---
k kw arta  9j-— 10 sgr., eiem ien  

r —  n y  O l  e j , a  kw arta  9  sgr. jako  te
modne malarskie farby, tanie w  H andlu farb u

S ro g a  Fa&rieiusa,
na W rocław skiej ul. N r. 11.

6  Fen. 
G

S łużący  w  latach bez żony , dobrej konduity, 
nadto nie nałoźny p ijaństw a, znający  sw oją służb 
doskonale, opatrzony  w dobro św iadectw a z zne 
cznycb dom ów  i dotąd  w  kondycyi zostający, pc 
szukuje od ś. Jana b. r. miejsca. Bliższa wiadomoś 
u właściciela Hotelu da  Nord w Poznaniu.
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fi pięknie budowane fortepiany poleca

o- * * ^  o- ^ o  o-**»o  Cr**^J O^U£<3 e-aWSO 5^B£3G -5*«t o-^i^O c^ r ‘*5 C«a«s<j -u  u~*--w w--

Fabryka fortepianów KAROLA ECKE w  P oznań
poleca swój skład bardzo pięknych, z wszelką dokładnością budowanych f o r t e p i a n ó w ,  które z swego mocnego i s'piewnego j |  
tonu, jako tóź zewnętrznego ozdobnego kształtu, także fortepianom najsłynniejszych fabryk Niemiec na równi postawione być mogą. ?f 
Za d o b r o ć  i t r w a ł o ś ć  ręczy się lat trzy, aby zaś wyprzedać zapasy od dziś do Lipca r. b. daję przy  zapłacie gotowizną ^

p r o c e n t  n a  c a ł ą  s u m m ę  k u p n a  n i s e i  d o t y c h c z a s o w e j  c e n y  f a b r y c z n e j ,  |
coby w ięc tak wielkiej konkurrencyi zapobiedz mogło. H

Bu EKDSfŁH w przy ulicy Magazynowej f. oto ©Si Mrol. §ądu powiatowego.

Otworzenie Hotelu.
Wysokiej szlachcie i szanownej podróżującej publiczności najuprzejmiej donoszę, iż oberżę moją 

przeniósłem od dziś z Hotelu berlińskiego (Hótel de Berlin) do mego nowo - wybudowanego, wystawnie 
i wygodnie urządzonego domu przy ul icy  Wilhelmo wsk ie j  Nr. 15., narożnik ul icy  Podgórnej ,  
pod firmą

U K  HOTEL DE FRANCE
załączając zapewnienie, iż postanowiłem sobie jak najściślej i teraz trzymać się dawniejszej rzetelno­
ści i dogodzić prędką i punktualną usługą. ^

Table d’hote o Ih godzinie; a la carte w każdym czasie.
Poznań, dnia 5. Czerwca 1858. F r^d

tmm&wm m & m i
Z dniem dzisiejszym przeniosłem mój § k ! a d  Z e g a r k ó w  z ulicy

p i j  Wrocławskiej Nr. 38. na ulicę Wilhelfiiiowską IKr. lO. naprzeciwko p |
!§§ M o t e l u  D r e z d e ń s k i e g o .  Oprócz zapasu dobranego zegarów stołowych i zegarków | g |  

polecają zwłaszcza zegarki złote męskie i damskie ze sławnej fabryki Paaów  P a t e k  P h i l i p p e  j ^ j  
jcgs i S p ó ł k a  w  G e n e w i e .  g j
y  Poznań, d n i a ł .  Czerwca 1858. Z e g a r m i s t r z .  ggjj

Przez Król. Rejencyą W rocław ską, według reskryptu z dnia 23. Czerwca r. 1857. i przez Król. 
Ministeryum reskryptem  z dnia 4. Sierpnia r. 1857. jest udzielone zezwolenie na sprzedawanie i publiczne 
ogłoszenie, jako dowiedzionego środka lekarskiego domowego, składającego się z odw aru cebuli

białego syropu piersiowego.
W  P o z n a n i u  prawdziwego z podpisanej fabryki sprzedaje się cała butelka po 2 T al., pół 

butelki po 1 T al., a butelki po 3 Złote, tylko u 
Pana £ » U SlttU 'd S S ie lC fe ld , na Rynku Nr. 87. i u Pana M£. M itSC he  w S in iffiti*  

Dowody przekonywające o wybornej skuteczności tego środka domowego można obejrzeć.
___________ fi? . A* W . M a y e r  w  W rocławiu.

Że pół butelki doświadczonego białego syropu na piersi z fabryki G. A. W . M a y e r a  w W r o ­
c ł a w i u  w przeciągu dwóch dni wyleczyło ranie z gwałtownej i długiej duszności i chrypki, na które nie 
było innego lekarstwa, chociaźem był znaglony przebywać na ostrćm i wilgotnem pow ietrzu, zaświad­
czam z radością na pożytek innym.

W rocław , w Lipcu 1855.____________(L. S.) J u l h t S S  M e M m u th ,  Kuśnierz._______

Środek chiński do farbowania wtosów,
flakonik po £5 Sgr. się w flakoniku a nie w pudelku, także firma znaj-

Q  z f a b r y k i  F e r d .  R o t h e  w B e r l i n i e  duje się pod przepisem ao używ ania, flakonik zaś
Kommandantenstr. 31. jest opieczętowany, na co uważać proszę. Nader

Tym że można brwi, piękne kolory, które tym  środkiem osiągnąć mo- 
w łosy na głowie i bro- źna , przewyższają wszystko dotychczas istniejące.
dzie na długi czas do­
kładnie ufarbować, a z 
najbielszych i ciemnych 
blond aż do całkiem cie- 

| mnych i czarnych, w o- 
góle wszelkie odcienia 
według u p o d o b a n i a  
zmienić; przy kaźdem 
zaczesaniu tymże olej­

kiem, staje się w łos'coraz ciemniejszym. Kompo­
zy c ja  powyższa niefma w  sobie żadnych szkodli­
wych części. Rezultat jest zachw ycająco-piękny,

Skład znajduje się w Handlu papieru, materya- 
łów  piśmiennych i rysunkowych A* S jjjw e n -’ 
i h a la  fi S y n a  w  P o z n a n i u  w R ynku, 
pod Ratuszem Nr. 5.

TYTUŃ TURECKI
w prost sprowadzony poleca

W U h e lm  s s c h m a e d ic k e ,
Wilhelmowska ulica Nr. 25.

Pracownia fotograficzna i pannotypiczna
przy ulicy F ryderyko wskiej Nr. 28. 

codziennie od godziny 9tej aż do 4tćj jest otwarta.

AGRONOMOM
poleca żółtą, Ameryk, olbrzymią, k u k u ry d zę *
jó lte , niebieskie i białe łu p in y ,- jako też wprOSC 
Z Francyi sprowadzoną lucernę, czerwoną

ib\ah koniczynę , I M m ó t f a e e ,  (breaBk?)
nasienie angielskich i niemieckich długich i okrągłych 
rzep ścierniskowych, również W SzeS łiie  H&pÓ*
źny wysiew p o tr z e b n e  n a s io n a  eko~
n&miezne, w doborze świeżym i uieprzedro- 
źonym Handel nasion,

Braci Au er bach.

HOTEL ElCHBflRM
przy plaen Sapieżyńskim Mr. 5. 

Na jarmark wełniany sprowadzę
m  wtorek dnia 8. Czerwca r. b.
do Poznania
Ę S20  transport dobrych doj- 
fiSuBfciiych krów z lęku No­
teckiego z cielętami.

Mieszkam w Motclw lEJcIlf»Orn& przy 
placu Sapieżyńskim Nr. 5.

W. Mamann,

ANTONI PRJTOSTI
poleca s w o j ą  n o w o  u r z ą d z o n ą  Cukiernią 
p r z y  R y n k u  Nr.  6.


